Środą 8. Listopada 1854. 


Rok Gazecie 44. 


LEZA ZOE DYD CEZ 


Z Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym, tudzież Rozmaitościami co środy, kosztuje w prenumera- 
cie: Bez poczty: kwartalnie 3 złr. 45 kr., miesięcznie £ złr. 20 kr. Z poczta: kwartalnie % złr. 30 kr., miesięcznie £ złr. 
35 kr. - Insercya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) pe raz pierwszy % kr., następnie po 2 kr. m, k. 


Reklamacye sa wolne od opłaty pocztowej. 


DREZNO EET KI 
PRZEGLAD. Stan funduszu rezerwy w papierach państwa 10,361.8938 50 
Monarchya Austryacka. — Hiszpania. — Anglia. — WFrancya. | Stan funduszu pensyi w papierach państwa i akcyach 
— Włochy. — Niemce. — Rosya. — Księztwa Naddunajskie. — bankowych «Ab Pota 0 ae proram |; 970.444 45 
Z teatru wojny, — Doniesienia z ostatniej poczty. — Wiadomości | Wartość gmachu bankowego i innych aktywów .  1,613.189 26 


handlowe, — Kronika. 


———r—— 


MONARCHYA AUSTRYACKA. 
Sprawy krajowe. 


Lwów, 8. listopada. Jego cesarzewiczowska Mość Arcy- 
książę Karol Ludwik, wyjechał dziś z JEx. P. Namiestnikiem hr. Go- 
łuchowskim, zwiedzić nasze Podole; będzie w Brzeżanach, w Tar- 
nopolu, » powrotem w Złoczowie i zabawi w podróży do 18. b. m. 


Lwów, S. listopada. Szczególna ważność przedmiotu powo- 
duje nas zwrócić uwagę czytelników naszych, mianowicie ekonomów, 
przemysłowych i artystów na umieszczone w dzisiejszym dzienniku 
urzędowym ogłoszenie względem otwartej dla wszystkich narodów 
w r. 1855 w Paryżu odbyć się mającej wystawy płodów kultury 
krajowej, industryi i, kunsztu. 

(Wykaz stanu austryackiego banku narodowego z d. 31. paźdz. 1854.) 

Aktywa. 

Według statutów banku wybita moneta konwencyjna atr. kr. 

i sztaby śrebrne o 4 1. . 4A664406 30 
Eskomptowane efekta przypadłe między złe. kr. 

ð i 92 dniami R . 55,209.572 563, 
Detto w Pradze 2,761.857 zr. 48 k. 
Detto w Bernie 1,499.89Ż zr. 5k 
Detto w Peszcie 3,499.429 zr. 29 k. 
2,223.834r. 58k. 
Detto w Tryeście >5,223.834 zr, 58k. 

3,000.000] 

Detto we Lwowie 630.540 zw. 
Detto w Lincu 571.841 zr. 
Detto w Ołomuńcu 499.277 zr. 
Detto w Opawie 878.002 zr, 50 k. 

» W Kronsztadzie 76,693 zr. 54 k. 


Zaliczki na deponowane według sta- 
tutów krajowe papiery państwa, 
spłacalne najdalej za 90 dni 

Detto w filialnych zakładach pożycz- 


21 k. 
49 k. 
"|| 
złw. kr. złe. kr. 
15,140.870 14 70,350.443 10%, 


34,429.900 — 


kowych . . . . . 5,288.700 — 
Detto na wpłaty rat pożyczki lote- 
ryjnej z roku 1854 2,561.795 — 


Detto na wpłaty rat wielkiej 5 pro- 
centowej pozyczki z roku 1854 40,000.000 — 
Detto dla niektórych gmin miej- 
skich $ pz, M € 
Fundowany dług państwa na wy- 
kupienie pieniedzy papierowych 
w w. w., a mianowicie: złr. kr. złr. kr. 
a) po 4/, od sta uprocentowany 31,907.141 2", 
b) nieuprocentowany . < 32,247.239 14 


Konwencya z 23. lutego 1852 ścią- 
gnięty po 2%, uprocentowany dług, 
któremu saliny eraryalne za hy- 
potekę służą NE 

Dług zaręczenia administracyi pań- 
stwa za wykupione dotychczas 
papierowe pieniądze państwa . 139,522.2%3 — 

Razem - 194,522.273 — 

Z tego potrąciwszy: Wpłynione od 
5. września do narodowego banku 
na rachunek państwa kwoty 32.817.405 521, 


480.000 — 83,260.395 — 


64,154.380 22, 


55,000.000 — 


Pozostaje „ . 161,704.867 %3,, 
a) Pożyczka dla Węgier po 2 odsta ) Od państwa 500.000 — 
b) Dla wsparcia ubogich profesyo- ) gwaran- 
nistów bez procentu . towana 769.800 — 


138,349.819 52 

Pasywa. złr. kr. 
Obieg bauknotów za wykupione dotychczas ) 

papierowe pieniądze państwa 139,522.278 r. 355,597.881 — 
Obieg banknotów za inne sprawy 216,075,608 „ j 
Fundusz rezerwowy . POWER c 
Fundusz pensyi Ma MERE 
Niepodniesione jeszcze dywidendy, mające się 

wymieniać asygnaty, następnie saldi bieżących 

rachunków Ng ha 050. o 60 - 
Fundusz bankowy, założony przez 50,621 akcyi, 

do pierwiastkowej wkładki po 600 złr. za akcyę 

Wpłaty na akcye nowej emisyi . . . 


10,361.588 171, 
963.654 252), 


3,297.846 83, 


30,372.600 — 
37,755.950 — 


438,349.319 52 
$ (Zamyślaja Dunaj zrobić spławniejszym.) 
Wieden, 2. listopada. Jak donosi Tygodnik wychodzący 
w Botzen, otrzymał e.k. ministeryalny inżynier Mensburger w Trien- 
cie, który przed 2 laty wsławił się olbrzymiem wysadzeniem skały 
pod Mezzolombardo, polecenie udać się do Orszowy i próbować u- 
przątnąć skały utrudniające żeglugę na Dunaju u tak zwanej žela- 


Suma 


znej bramy, (L. k. a.) 
3 Hiszpania. 
(Orgunrzucya urzeduików nadmorskich. —- Zaburzenia w niektórych miastach, — Re- 


forma rezerwy.) 

Madryt., 27. października „Gazeta Madrycka* zawiera roz- 
porządzenie, która znosi dyrekcyę nadmorską i na nowo organizuje 
jej urzędników. Stan zdrowia stolicy jest pomyślny. W Salamance 
i Calatayud zaszły według dziennika „Espana“ rozruchy dla jakichś 
ekonomicznych kwestyi państwa, a w Kastylii na różnych miejscach 
o wywóz zboża. Jednakże władze publiczne wszędzie je przytłu- 
miły. Rząd nie przyjął podanej od jenerała Leymerich dymisyi jako 
wojskowego komendanta Katalonii. Prócz nadmienienych już oszczę- 
dności, zdaje się, że O'Donnell zamierza także ważną reformę w de- 
partamencie wojny, to jest organizacyę rezerwy, pewien rodzaj lan- 
dwery, niemal jak dawne milicye prowincyalne. 

(Reklamacya ambasadora angielskiego.) 

Madryt, 30. października. Dziennik „Epoca* zawiera na- 
stępujące sprostowanie: „Jesteśmy upoważnieni ze strony angiel- 
skiego ambasadora, Lorda Howden, sprostować podaną w jednem z 
dzienników madryckich wiadomość, jakoby rząd angielski i francuski 
przedłożył niedawno rządowi hiszpańskiemu notę względem wypad- 
ków jakie mogłyby nastąpić w Hiszpanii i ogłosić przynajmniej co 
się tyczy Anglii za zupełnie zmyśloną. My zaś z naszej strony, 
jakkolwiek nieotrzymaliśmy na to żadnego upoważnienia, pozwalamy 
sobie także i ze strony Francyi zaprzeczyć stanowczo tej wiadoe 
mości. * (A. B. W. Z.) 

Anglia. 
(Przemawiają za zupełne przerwą handlu z Rasya.) 

Londyn, 28. pażdziernika, Dziennik „Globe“ zaprzecza temu, 
jakoby wspominając o konieczności przeszkodzenia w przyszłym 
roku wywozowi towarów i ziemiopłodów rosyjskich odbywającemu 
się za pośrednictwem państw neutralnych, doradzać miał blokady 
portów pruskich.  Należało-by się raczej chwycić innych dwóch 
środków w tej mierze, a mianowicie nakazać ściślejszą blokadę por- 
tów i wód rosyjskich za pomocą małych statków, któreby w szcze- 
gólności przeciąć mogły zupełnie wszelkie komunikacye handlowe 
między rosyjskiemi portami na morzu baltyckiem i Memlem, tudzież 
wydać wyrażny zakaz przywozu towarów rosyjskich do Anglii. 
Dziennik pomieniony podaje przy tem uwagę, że według jego zdania 
możnaby wyroby i ziemiopłody podobne otrzymać w potrzebnej ilo- 
ści i z innych krajów. (A. B. W. Z.) 
(Nowe przygotowania do wyprawy na wiosne. — Okrela Watterloo, Wellington i Au- 

sterlitz w Sherness.) 

Londyn, 31. października. Według doniesień dziennika 
Daily News vakazało ministeryum wojny uzbroić 120 nowych ło- 
dzi kanonierskieh, z których każda mieć będzie po 2 ciężkich dział, 


FLYKE 3 » s . s 


Siła nowego 


tudzież 40 bateryi spławnych, każda o 70 działach. 
Z po- 


uzbrojenia tego wynosić przeto będzie w ogóle 2800 dział. 
czątkiem przyszłej wiosny mają wszystkie te statki odpłynąć na mo- 
rze bałtyckie. 

Wczoraj zawinął do portu w Sherness francuski okręt liniowy 
„Austerlitz,“ i stanął na kotwicy obok admiralskiego okrętu „Wa- 
terloo.* Również i okręta „Napoleon 1.“ i „Wellington“ stoją nie- 
daleko od siebie, a szczególne to sasiedztwo obudza dawne wspo- 
mnienia i naprowadza nie jednego na sprzeczność teraźniejszości z 
przeszłością. Oficerowie angielscy: zachowują dła francuskich swych 
gości wszelkie względy uprzejmości. — Kapitanów: lorda Edwarda 
Russel i lorda Henryka Codrington'a mianowano okrętowymi adju- 
tantami Jej M. królowej. j (Zeit) 


Francy R. 
(Nowe posiłki do Krymu.) 

Wiadomości przywiezione przez okręt „Scamauderć do Mar- 
sylii donoszą: „Dnia 19. września odpłynęła część egipskiego kon- 
tyngensu na trzech paropływach pod rozkazami Menekli Baszy do 
Turcyi. Dnia 11. października odeszło z Maliy sześć paropływów z 
franeuskiem i angielskiem wojskiem, następnie dwadzieścia brygów, 
które przybyły z Marsylii i miały na pokładzie kawaleryę. Trzy o- 
kreta liniowe zabieraja obecnie w Tulonie 900.000 racyi na pokład 
i mają także wojsko zabierać. Budowaniem okrętów zajmuje się te- 
raz 3000 robotników w tem mieście. Na posłagę do expedycyi na- 
jęto kilka obcych paropływów. Okręt „Euphrat“ był dnia 26go w 
Messynie, gdzie naprawiał poniesione uszkodzenia. 


(Choragwie z napisami. — Jenerał Thomas w Paryżu. — Nowe posiłki do Krymu. — 
Mistress Nightnigalc. — Rozkaz admirała Hamelin.) 


Paryż, 28. paźdz. Cesarz postanowił na propozycyę ministra 
marynarki, ażeby imiona Bomarsund i Alma wypisano na choręgwiach 
pułków piechoty marynarki, które w oblężeniu i bitwie udział miały, 

Przybył tu jenerał Thomas. Jest cierpiący, gdyż jeszcze nie 
wydobyto kuli, która go nad Almą w brzuch ugodziła, i na nerwy 
cięży. Spodziewają się, że z czasem usunie się, i wtedy będzie mo- 
żna ja wydobyć. * 

W 'Toulonie spodziewaja się z Czarnego morza dwóch korwet 
i trzech okrętów transportowych, które zabiorą ładunki dla armii w 
Krymie. Wojska odpłyna zaraz, gdy do Tulonu przybędą z Brestu 
okręta liniowe, fregaty i statki ładunkowe. Juz wyznaczono regimen- 
ta mające stanowić dywizye dla wzmocnienia armii w Oryencie, i 
zajęto się urządzeniem batalionów wojennych, kompłetując je naj- 
wprawniejszemi ludźmi rezerwy. 

Dnia 25. przybyli do Marsylii Mistress Nightingale i przezna- 
czeni do pielęgnowania rannych Anglików w Skutari posługacze cho- 
rych, równie jak wysłani od angielskiego rządu chirurgowie. 

Admirał Hamelin wydał pod dniem 14. października do eska- 
dry na Czarnem morzu następujący rozkaz dzienny: 

Mający naczelne dowództwo wiceadmirał wywiesi dnia 14. pa- 
dziernika swa banderę na pokładzie fregaty „Mogador“, dokąd się 
przeniesie tego samego dnia wraz z swoim jeneralnym sztabem, aże- 
by więcej zbliska widzieć przedsięwzięte prace przeciw Sebastopo- 
lowi, i powziąć postanowienie względem przyczynienia się marynar- 


ki do oblężenia. 
SW*%łochy. 


(Zebrać się ma wielkie konsystoryum. — Spodziewaja się wielkiego zjazdu Biskupów.) 


Rzym. 17. paździer. Równie jak z cholera zaszła niejedna 
przerwa w stosunkach naszych, tak też późne zgaśnięcie jej wpłynę- 
ło szczególnie na dawniejsze rozporządzenia względem jubileuszu i 
concilium. W obawie, że choroba potrwa przez całą jesień, niechcia- 
no wzywać prałatów z odległych okolic, i oznajmiono im tylko, co 
ma nastąpić. Teraz zaś wysłano po wszystkich okolicach Europy we- 
zwania do biskupów, żeby w ciągu listopada przybyli do Rzymu. 
W miejsce zaś dawniej zamierzonego concilium ma się zebrać wiel- 
kie uroczyste consistoriun. Byłoby pewnie pozostało przy dawniej- 
szych postanowieniach, gdyby się można było spodziewać, że przy- 
będą do Rzymu nawet wśród niepomyślnych stosunków chwilowych 
prałaci i biskupi w liczbie odpowiedniej znaczeniu i godności conci- 
lium laterańskiego. Oczekują przybycia wielu członków wysokiego 
kleru Portugalii, Hiszpanii, Francyi i Belgii. Odwiedziny Kardynała- 
Arcybiskupa Kolonii są niepewne, zaś Ksiażę-Biskup z Wrocławia 
zapowiedział się jeszcze w zeszłym tygodniu w liście do Jego Świą- 
tobliwości. Arcybiskup Fryburga jest także osobno zaproszony. 

(A. a. Z.) 

(Poświęcenie wodociagu. — Poseł francuski i jenerułowie u Ojca św.) 

Rzym, 20. paźdz. Monitorowi donoszą z Rzymu pod dniem 
20. paźdz.: Przed kilkoma dniami udał się Ojciec Święty do Albano 
i Larycyi dla poświęcenia wielkiego i wspaniałego wodociągu, który 
a ominięciem głębokich i nieprzystępnych wawozów łączy teraz oba- 
dwa miejsca. Budowla ta jest w istocie godna starożytnych czasów, 
a obok tego została wykonana małym kosztem. Ojciec Swięty zastał 
na miejscu znaczną masę ludu, i wyraził swoją radość 7 szczęśliwe- 
go ukończenia tej olbrzymiej, publicznej budowli. Wczoraj przepę- 
dził Ojciec Święty, korzystając z feryi październikowych, część dnia 
w kościele św. Pawła i w okolicy, i zaprosił kilku gości na obiad 
do refektarza klasztornego, między którymi widziano francuskiego 
posła i jenerałów Montreal i Ponderćze. Jego Świątobliwość dopy- 
tywał się z widoczną ciekawością o nowiny z Krymu i o szczegóły 


bitwy nad Alma, i nie taił swej sympatyi dla sprawy bronionej tak 
zaszczytnie przez Cesarza i jego sprzymierzeńców, ` (Zeit) 


Niemce. 
(Konferencya mennicza zbierze sie w Wióćdniu w ciagu miesiaca.) 

Berlin, 2. lisfopada. Według 19. artykułu zawartego między 
Prusami i Austrya traktatu handlowego i celnego zobowiązały się 
państwa kontrahujace (włącznie z temi rzadami, które później do 
ugody przystapiły) wejść jeszcze w ciągu roku 1853 w układy o 
powszechną konwencję menniczą, która się według osobnego arty- 
kułu 10. miała także rozciągać na postanowienia względem złotych 
i Srebrnych naczyń. Prócz tego postanowiono w protokole konklq- 
zyjnym z d. 19. lutego 1853, że układy względem stosunków men- 
niczych, tudzież dalszego ułatwienia komunikacyi mają się odbywać 
w Wićdniu. Otwarcie konferencyi dla obrad nad konwencya menni- 
cza odwlekiy dotychczas wstępne układy, Kouferencya mennicza zbie- 
rze się dopiero w połowie biezącego miesiaca w Wićdniu. (W. Z.) 

(Przyjęcie króla Danii w Hamburgu.) 

iiamburg. i. listopada. Dziś przed południem przybył Jego 
Mość Król Danii z małżonką i świtą niemal w dwudziestu hożiozac 
z Alfony do St. Pauli. Za wstąpieniem na (erytoryum Hamburxa po” 
witano dostojaych Podróżnych nieastająacym hukiem dział z wałów i 
zaprowadzono przy eskorcie wojskowej aż do dworca kolei żelaznej. 
Królewskie powozy przybyły o trzy kwadransy na dwunastą do ber- 
liisko-hamburskiego dworca kolei żelaznej, gdzie stał na pogotowiu 
osobny pociąg z ogrzanym lokomotywem. Na wale koło bramy Mil- 
lern przyjęła zgromadzona publiczność Króla z okrzykiem radości, 


ktosya. 
(Raport o bitwie nad Alma 8. (20.) września.) 

W d. 8. (20.) września książe Menżykow zajmował pozycye 
na lewym brzegu Almy z 42 balalionami, 16 szwadronami i 84 dzia- 
łami. Środek szyku bojowego znajdował się na stromym brzegu rze- 
ki, naprzeciw wioski Burluk, lewe skrzydło na wzgórzu o dwie wior- 
sty blisko od morza; prawe skrzydło stanowiło najsłabszą część po- 
zycył. 

Przed linią bojową na prawym brzegu rzeki wioska Burlak i 
winnice sasiednie zajęte były przez tywalierów. W rezerwie za środ- 
kiem stały trzy pałki piechoty (Wołyński, Miński, Moskiewski) z 
2ma bateryami lekkiemi pieszemi; ua prawem ich skrzydle 2 pułki 
huzarów z 2 bateryami konnemi, a za prawem skrzydłem stał pułk 
strzelców Uglicki. Batalion z rezerwy (z pulku Mińskiego) wysłany 
został dla zajęcia wioski Ulukul z tyłu lewego skrzydła pozycyi tuż 
przy brzegu morza. å 

O południu nieprzyjaciel ruszył ku Almie i uderzył stanowczo 
na naszą pozycję. Prawe skrzydło nieprzyjaciela stanowili Francuzi, 
lewe Anglicy, Jedni i drudzy posuwali się naprzód z precyzya w li- 
niach rozwiniętych pod zasłoną gestego łańcucha tyralierów uzbro- 
jonych w Szłućce. Nasi (yrałierowie spotkali nieprzyjaciela ogniem 
dobrze kierowanym, i wkrótce żywy ogień karabinowy rozpoczął się 
na całej linii bojowej. Zaraz » poczatku bitwy liczni tyralierowie 
nieprzyjacielscy opatrzeni karabinami do kał stożkowych wielką kle- 
skę szerzyli w naszych szeregach. Znaczna liczba dowódźców na- 
przód padła ofiarą tej broni morderczej, a ta okoliczność musiała 
wywrzeć wielki wpływ na dalszy bieg bitwy. 

Zająwszy winnice prawego brzegu Almy, bataliony nieprzyja- 
ciełskie uformowały się w kolumny, przeszły rzekę i nanowo się 
rozwinęły w linię po drugiej stronie rzeki pomimo nieustajacego 0- 
gnia naszych bateryi, Książę Menżykow dał rozkaz pierwszej linii 
przyjąć nieprzyjaciela bagnetem, by go zepchnąć do rzeki. Kilkakro- 
tnie nasze bataliony, poprzedzone przez swych uieustraszonych do- 
wódźców, rzuciły się do ataku z bagnetem naprzód, ale za każdym 
razem przyjęte straszliwym ogniem rotowym rozwiniętej linii, albo 
przez gęsty łańcuch tyralierów z sztućcami, odparte zosiały z wiel- 
ka stratą. Piechota nieprzyjacicłska wytrzymywała z spokojem i bez 
wzruszenia doskonale kierowany ogień naszych bateryi; bataliony 
rozwinięte kładły się na ziemię lub kryły, korzystając z miejscowo- 
ści, kiedy ich tyralierowie wystrzeliwali naszych kanonierów. W je- 
dnym z naszych oddziałów z 8 dział wszyscy kanonierowie i wszy- 
stkie konie zostały na placu. 

Kiedy ta bitwa zacięta toczyła się w środku naszej pozycji i 
ua prawem skrzydle, lewe skrzydło, pomimo odległości, w jakiej się 
znajdowało od morza, dosięgane było pociskami floty. Pod zasłona 
ognia tej artyleryi morskiej kolumna francuska, majaca na czele woj- 
ska Afrykańskie (Zuawami zwane), przeszła dolinę Almy koło brze- 
gu morza i wbiegła szybko na wyniosłość nadbrzeżną po ścieżce za- 
ledwie widzialnej wzdłuż wązkiej vozpadliny. Zjawienie sie tych 
wojsk na naszem skrzydle i prawie z tyłu zmusiło księcia Menży= 
kowa posunąć naprzód z rezerwy, pułki Miński i Moskiewski z kil- 
ku szwadronami huzarów; ale Francuzi już zdołali na wzgórzach 
ustawić balerye, która nasze rezerwy silnym ogniem przyjęła. Te 
dwa pułki zmuszone były cofnać się. i 

Wówczas ksiaze Menżykow widzac obejście swego lewego 
skrzydła, widząc, że środek i prawe skrzydło nie może sie już u- 
trzymać z powodu poniesionych niezmiernych strat, zaczął ściągać 
wszystkie swe wojska ku Kaczy, By pokryć swój odwrót, kazał się 
posunąć naprzód brygadzie huzarów; ruch ten, a może także zna- 
czne straty, jakich nieprzyjaciel musiał doznać, wstrzymały jego po- 
A Pozostał on nad Almą, a wojska nasze po północy przeszły 

aczę. - 
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W. tej krwawej bitwie obie strony bardzo ucierpiały. Mieliśmy 
1762 ludzi zabitych, 2315 ranionych i 405 kontuzyowanych. 45 ofi- 
cerów wyższych i niższych znajduje się między zabitymi; pomiędzy 
ranionymi licza 4ch jenerałów, (jenerał-lejtnant Kwiciński, dowódzca 
16tej dywizyi; jenerał-major Szczelkanow, dowódzca brygady tejże 
dywizyi; jenerał-major Goginow, dowódzea brygady 17tej dywizyi i 
jenerał-major Kurtianow, dowódzca Moskiewskiego pułku piechoty ) 
i J6ciu.oficerów wyższych i niższych. - 

Strata nieprzyjaciela nie wiadoma jest z pewnością; według 
niektórych raportów ma być nawet większa jak nasza; ale w każdym 
razie niepódobna, by uporczywy atak ich batalionów pod gradem na- 
szych kul działowych i kartaczów nie kosztował wiele sprzymie- 
rzonych. (Gas. Warsz.) 

Basiesiwa Naddunajskie. 

(Reskrypl med do lekarza Dawilu. — Omer Basza odjechał do armii.) 

Bukareszt, 13. (25.) paźdz. Z rozkazu Jego Wysokości 
panującego Księcia został lekarz Dawila, który w ciągu okupacyi 
rosyjskiej postradał swoją posadę nadlekarza sztabowego przy armii 
wołoskiej, przywrócony do dawnej godności. 

W książęcym rozkazie powiedziano dosłownie: A 

„Rozporządzamy, ażeby p. doktor Dawila, którego powołaliśmy 
tu dla leczenia chorych w armii wołoskiej, i który obowiązek swój 
wypełniał zawsze z największą gorliwością, powrócił na swcją po- 
sadę jako nadlekarz sztabowy przy armii wołoskiej“. 

— Omer Basza odjechał, jak donosi „Satellit“, na dniu 28go 
paźdz. do armii nad Dunajem. (Abbi. W. Z.) 
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4 teatru wojny. 
(laport dzialań pod Sebastopolem od rozpoczęcia bombardowania.) 
daićdeńn, 4. listopada, „Journal de Constantinople“ z 24go 
października przynosi pod napisem : „Działania przeciw Sebastopolowi* 
następujące wiadomości przywiezione paropływem „Ajaccio“ do Kon- 
stantynopola : 

„Bowbardowanie Sebastopola rozpoczęło się I7go października 
od strony ladu i morza z taka siłą, że można ztąd rokować jaknaj- 
lepszy i najspieszniejszy skutek temu olbrzymiemu dziełu oblężenia. 

Dnia 16. były juz ukończone wszelkie przygotowania do ataku 
i w radzie wojennej uchwalono rozpocząć go nazajutrz. 

Rozkaz dzienny uwiadomił wojska lądowe i morskie o tej 
uchwale. 

Nazajutrz byty juz wszystkie wojska ożywione najlepszym du- 
chem w pogotowiu i oczekiwały tylko sygnału do ataku, 

O godzinie Gtej zvana rozpoczeły wojska lądowe okropny ogien 
przeciw twierdzy, który Rosyanom wzmocnionym 30.000 wojska po- 
siłkowego, wielkie szkody wyrządził, ale po upływie dwóch godzin 
wyleciały w powietrze dwa jaszczyki prochu, z których jeden ua- 
lażał, do artyleryi, a drugi do marynarki sprzymierzonych, ich ex- 
plozya zastanowiła ogień dwóch bateryi; reszta zaś bombardowała 
twierdzę bez ustanku. 

« Dwie wycieczki Rosyan odparto z wielką siłą. 

Około południa opuściło 7 okrętów wojennych pierwszej linii 
francuskiej swój plac kotwiezny i ustawiło się w szyku bojowym 
przed portem kwarantany mimo rzęsistych kul, któremi je Rosyanie 
z wysokości swych fortów i bateryi obsypywali. | 

O godzinie f. zarzuciła eskadra francuska kotwice i rozpoczę- 
ła silny ogień, którym wnet uśmierzono ogień rosyjski. 

(Fa eskadra ostrzeliwała baterye kwarautany i fortów Alexan- 
dra i Mikołaja, liczące razem 374 dział. 

O godzinie 2. zajęła eskadra angielska pozycyę powyżej fortu 
kwarantany i zaczęła bombardować fort Konstantyna i bateryę tele- 
grafu, której 120 działami odpowiadały. 

W tej samej godzinie ustawiły się okręta tureckie w szyku 
bojowym w pośrodku eskadry francuskiej. 

O godzinie 4lej umilkł prawie wszędzie ogień rosyjski, gdy 
przeciwnie ze strony sprzymierzonych ożywiał się coraz bardziej; 
znaczna część dział nieprzyjacielskich była zdemontowana, miano- 
wicie fort kwarantany ucierpiał bardzo mocno; fort Konstantyna zaś 
ma być zupełnie zniszczony. 

O godzinie Gtej dano z zapadającym zmrokiem zuak do Zwol- 
nienia ognia; ponieważ nieprzyjaciel odpowiadał już tylko od czasu 
do czasu pojedyńczemi strzaławi, mogły sprzymierzone eskadry zbli- 
żyć się z swą artyleryą znacznie ku miastu, kilka okrelów liniowych 
posunęło sie nawet z podziwienia godną śmiałościa a% na 200 me- 
trów ku bateryom nieprzyjacielskim. 

Z nadejściem nocy musiano zawiesić bombardowanie tak od 
lądu jak i od morza, Eskadry zarzuciły kotwice na zewnętrznym 
placu kotwicznym i korzystały z nocy, by ponaprawiać szkody wy- 
rządzone działami rosyjskiemi. 

Nazajutrz zwana rozpoczęło atak od lądu i morza, o godzinie 
7. z większą jeszcze gwałtownościa niż dnia poprzedniego. 

O godzinie 1a mogli Rosyanie tylko z trudnością już odpo- 
wiadać na wzmagający się coraz bardziej ogień sprzymierzonych. 

O godzinie 3. był fort kwarantany już niezdolny do walki; jego 
działa umilkły; W pół godziny potem „wyleciały w powietrze trzy 
rosyjskie magazyny prochu i wyrządziły Rosyanom wielka szkodę . 
a równocześnie podpalily miasto w trzech miejscach bomby i rakie- 
ty. Do odejścia paropływu „Ajaccio“ niezdołali jeszcze Rosyanie 
ugasić ognia. 


W ciagu tych dwóch dni wojska lądowe i morskie usiłowały 
sie nawzajem przewyższyć w waleczności; mianowicie ich trafność 
i zimna krew w wymierzaniu strzałów przyprawiła Rosyan o nieo- 
bliczone straty. 

Strata sprzymierzonych jest w porównaniu Z fem bardzo nie- 
znaczna. 

Przy wspomnionej explozyi dwóch jaszezyków prochu została 
znaczna liczba ludzi zatrudnionych przy tych bateryach poczęści 
zabita, po części zraniona. , 5 

Na pokład okrętu „Ville de Paris“ wpadły dwie bomby i zni- 
szezyły część pokładu i kajut. Przy explozyi postradał jeden z ad- 
jutantów admirała obydwie ręce, jednemu poracznikowi zgruchotało 
obydwie nogi, a kilku majtków poległo. 

Na pokładzie okrętu „Bellerophon“ zabiła homba 15 majtków 
i 2 oficerów. 

Dokładny wykaz strat na pokładzie okrętów wojennych jest 
zreszta następujący: 

„Ville de Paris“ ma 10 zabitych i 40 rannych; „WVolmy* 4 za- 
bitych i 30 rannych; „Queen* 7 zabitych i 1 ranionego; „Britania“ 
7 zabitych i 10 ranionych; „Agamemnon“ 4 zabitych, 22 ranionych; 
„Sans Pareil“ 12 zabitych, 30 ranionych; „Albion“ 12 zabitych, 
30 ranionych. 

Syn Osmana Baszy poległ na pokładzie okrętu „Ville de Paris“. 

Paropływy „Cormorant“ i „Hope“ przynoszą dziś wiadomość, 
że w Sebastopolu wydarzyły sie na dniu 19. paźdz. trzy powtórne 
explozye; że sprzymierzone eskadry bombardowały nową bateryę 
rosyjska o 76 działach, dominującą nad całem miastem i że angielsko- 
francuzka dywizya gotowała się przypuścić szturm do niej. 

Na dniu 22. pazdziernika zawinął do Konstantynopola francuski 
paropływ „Infernal“ i przywiózł z Sebastopola wiadomość, że fort 
kwarantany i fort Konstantyna zdemoliowane przez baterye flot sprzy- 
mierzonych; większa część innych fortów pozbawiona jest murów, a 
takawana wieża południowa, najszkodliwsza dla flot sprzymierzonych, 
została zupełnie zniszczona. Przez to spustoszenie zwolniał znacznie 
ogień rosyjski na wszystkich punktach. 

Rosyanie robili trzy wycieczki; dwie z nich niepowiodły się 
całkiem. Przy trzeciej udało się kilkutysiącznemu oddziałowi ko- 
zaków wysunąć Się za mury miasta, ale jenerał Scarlett, komendant 
kawaleryi angielskiej, uderzył nań z znaczną siłą, położył do 100 
ludzi na placu i zabrał 200 w niewolę. 

4% Bałakławy donoszą, że 15.000czny korpus, spieszący na po- 
moc załodze Sebastopola, wpadł pomiędzy dwa oguie, mianowicie 
dywizyi Bosqueta i jednej dywizyi angielskiej, która marszem ubo- 
cznym zaszła Rosyan z zaplecza. ` 

Dywizya twwecka wyprosiła sobie od jenerała Canroberta za- 
szczyt rozpoczecia szturmu na Sebastopol. 

Okręta liniowe: „Ville de Paris* i przysłany do Konstantyno- 
pola dla reparacyi „Albion“ ucierpiały najwięcej ; inne okreta sprzy- 
mierzonych są mało uszkodzone; Rosyanie nieumieją mierzyć, 

Z okrętów tureckich brały udział w walce „Mahmadieć, na 
którego pokładzie znajduje się Ahmet Basza, komendant eskadry oto- 
mańskiej i „Techrifie*, mający na pokładzie Hassana Baszę, komen- 
danta eskadry egipskiej. „Mahmudie* opuścił zaraz po rozpoczęciu 
bombardowania przednią linię bojową, by zająć pozycyę jaknajbliższą 
fortów rosyjskich. t. 

Dnia 1, października odeszło z Anapy i Sudja-Kale 15.000 lu- 
dzi, by się udać do Sebastopola. Tym sposobem pozostało teraz w 
obydwóch tych twierdzach tylko 500 ludzi, i spodziewać się należy, 
że Mustafa Basza, komendant korpusu armii w Csuruk-su nieomie- 
saka z tego korzystać. 

Część francuskiego korpusu okupacyjnego przybyła z Grecyi 
do Konstantynopola i udała się już do Sebastopola. Druga część 
ma przybyć wkrótce z tem samem przeznaczeniem, (Abbl. W. Z.) 


Bomiesiemia z ostatmiej poczty. 
Paryż, 1. listopada. „Patrie“ z dnia wczorajszego donosi, 


że korpus rosyjski zdobył d, 25. trzy baterye tureckie; Rosyanie 
usiłowali uderzyć na Anglików i przypuścili atak do trzech augiel- 
skich pułków jazdy, które mocno ucierpiały; gdy potem przyspie- 
szyły w pomoc dwa inne pułki angielskie i korpus francuski, cofnęli 
się Rosyanie po-za baterye tureckie. Dnia 26. zrobili Rosyanie wy- 
cieczkę z Sebastopola, którą odparto, przyczem ponieśli stratę 1000 
ladzi. (L. k.a.) 
' Londyn. 4. listopada. (Telegrafem podmorskim), Lord Strat- 
ford donosi z Konstantynopola z d. 28.: Rosyanie uderzyli d, 25go 
w sile 30.000 ludzi na forty pod Bałakławą i dwa zdobyli; działa 
tych tortów wymierzono przeciw Anglikom; pułki lekkiej jazdy mo- 
cno ucierpiały, W ostatnich dniach natarło 8000 Rosyan na pozycyę 
francuska; pobito ich na głowę. Upadku Sebastopola oczekują nie- 
bawem. (W. Z.) 
Berlin, 4. listopada. Depesza z Petersburga z d. 3. donosi, 
że lligel-adjutant Nicolaj pobił Szamyla pad Gvosnaja, w kraju Cze- 
czełliców. (W. Z.) 
Berlin, 5. listopada. Depesza z Warszawy z d. 4. b. m, 
donosi, że według raportów księcia Menżykowa nie zmieniła sie 
wzajemna pozycya od 27. do 29. z.m.; roboty oblężoicze sprzymie- 
rzonych postępują dalej, ale baterye najbliżej miasta leżące niesą je- 
szcze uzbrojone; w ogóle zwolniał ogień sprzymierzonych w poró- 
wnaniu % ogniem dni poprzedzających. (4. k. a.) 
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_ Turyn, 2. listopada. Słychać, że przygotowują wniosek do 
ustawy względem nowej pożyczki w sumie 40 milionów lirów. 

, Rzym, 1. listopada. Wielu kardynałów i biskupów, a mię- 
dzy innymi Jego Emin, kardynał książę Schwarzenberg przybyli już 
do Rzymu. 

Neapol, 31. paźdz. Król. rząd neapolitański przedłużył 
uwolnienie pszenicy, kukurudzy, owoców strączkowych i mąki od 
cła przywozowego po koniec czerwca 1855. (L. k. a.) 
km. -A I pe DA 2 

Wiadomości haudiowe. 

(Ceny targowe lwowskie.) 

Lwów, 7. listopada. Na naszym wczorajszym targu płacono 
za korzec pszenicy 29r.50k.; żyta 24r.30k.; jęczmienia 19r.l5k.; 
owsa 18r,40k.; prosa 40r.; hreczki 18v.; grochu 28r ; kartofli 9r. 
45k,; — za cetnar siana Zr.42k.; okłotów Żr.ók.; — za sąg drzewa 
bukowego 30r.; — za kwartę krup pszennych 30k., jęezmiennych 
20k,, jaglanych 20k., hreczanych 20k., mąki pszennej 15k., żytnej 
125/,k.; piwa 15k., wódki przedniej fr.20k.; szumówki ir.10k.; — 
za funt masła 1r.; łoju 25k.; mięsa wołowego 15k. wał. wićd. 


EDZIA ROP OPO KT ARTE BC Da AEE o EE D DEBA JR 
Kurs lwowski. 

gotówka | towarem 
Dnia 7. listopada. złr. | kr. złe. | kr. 
Dukat holenderski. . ż . Inon, konw. 5 43 5 48 
Duxaycesarski. . . ./. „abs n 5 48 5 52 
Półimperyał zł. rosyjski « « + « p 5 10 3 10 6 
Rubel śrebrny rosyjski . . . « « s A 1 56 1 57 
Talar praski >, is e e > h 5 1 49 1 51 
Polski kurant i pięciozłotówka . . s c 1 24 1 26 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. bez kuponów 85 40 86 — 
Galicyjskie Ubligacye indem. bez kuponów „ . | 733 i — 73 36 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym, 
Dnia 7. listopada 1854. 


Kupiono prócz kuponów 100 po . w”. 
Przedano 4 5 100 po . . « « 1 4 1 6 i p o 
Dawano p 5T40UUOWYWOW AMEN OE e 5 
Żadano a o ZA NM o « ago” dk a > GQ 


Wiedeński kurs papierów. 
Dnia 4. listopada 


w przecięciu 


Obligacye długu państwa. . .5% za sto 83144, SĄ 7% 83134 
detto z r. 1851 serya B.. . 5% D — — 
detto z r. 1853 z wypłata . 5% " — — 

Obligacye długu państwa. . . . 41/90, p = = 
detto detto = . «Alo F 2 « 65144 6514 
detto z r. 1850 z wypłatą . 4°% n =- - 
detto detto detto . 3% n — — 
detto detto RIAN p — = 

Pożyczka z losami z r. 183%. . » — — 
detto detto zr. 1839. " 13614 14 1358, 
detto detto z r. 1854. n 97 97 4 971% 

Obl. wićd. miejskiego banku . . . . 344%, — — 

Obl. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 5% ~ — 

Obl. indemn. Niż. Austr. . . . . . « 5% — — 

detto krajów Koron. . . . . - 6% 71 7814 764, 

Akcye bankowe . . . . « « « : » » » 22 1226 

Akcye n. a. Tow. eskp. na 600 złr. . . 4641 46714 

Akcye kolei żęl. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 17671 17674 

Akcye kolei żel. Glogniekiej na 500 zr. . . „ . — E, 

Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . 127 127 

Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. — — 

Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . . . 526 526 

Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. . . . . 551, 55114 

Galicyjski listy zastawne po 4%, na 100 złr. . . . . . . — — 

Renty Como . . SZER % „a. . — . — 


Dnia 4. listopada. w przecięciu 


Amsterdam za 100 holl. złotych . . . ... — — 2 m. 
Augsburg za 100 złr. kur.. . . . . . . 1231 124 1233 aso. 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 241, fl. 1213 122 12173 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont.. . . , . — — 2m. | 


Hamburg za 100 Mark. Bank. . . . 90 0 2m 
Lipsk za 100 talarów . . .. — APR 
Łiwurna za 300 lire toskań. — _ aai 
Londyn za 1 funt sztrl. . 2 ..... 11.53 64 65 11-54 2 m 
Lyon za 300 franków . . — — 2m 
Medyolan za 300 lire austr. 12034 121 12072 m 
Marsylia za 300 franków mn — 2 m. 
Paryż za 300 franków. . . 42% 143 1431, t,, 143 23 m. 
Bukareszt za 1 złoty Para. . . . . , . . 226 . å 226 3I T.S 
Konstantynopol za 1 złoty Para. ..... — — 31 LS. 
Cesarskie dukaty . . . . « « « » » NETA 267, Agio. 
Ducaten al marto. . . . . « » 3 —. £ Agio. 


Telegratowany wićdeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 7. listopada. 


bligacye długu państwa 604 831; #', %, 78; a 651: 40 „zr. 1850 —; 


wylosowane 3%, —; 214% ~ Losy z r 1834 —; z. r. 1839 1343. Wićd. 
miejsko bank, —. Akcye bank. --.  Akcye kolei półn. —, Glogniekiej 
kolei żelaznej —.  Odenburgskie —.  Budwejskie - . Dunajskiej żeglugi 


parowej 522. Lloyd 65114. Galic. |. z. w Wiódniu —. Akcye niższo-austr. Towa- 
rzystwa eskomptowego a 500 złr. — złr. 
Amsterdam |. 2. m. —. Augsburg 1243 l. 3 m. Genua — 1.2. m. Frank- 


furt 123 |. 2. m. Hamkurg 90%, 1.3. m Liwuraa — 1 4. m. Londyn 11.56. 
3. |. m, Medyolan 122. Marsylia —. Paryż 1431. Bukareszt —. Kon. 
stantynopo! —. Agio duk, ces. 73. Pożyczka z roku 1851 BROMUEZA.. — 


lit. B. —. Lomb. —. Oblig. indemn. 74'/, Pożyczka z roku 1854 96%. 
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Przyjechali do Lwowa. 

Dnia 7. listopada. 
Hr. Karnicki Teodor, z Michałowie. — PP. Rozwadowski Erazm, z Hła- 
dek. — Czaykowski Jan, z Kamionki. — Wasilko Teodor, z Stanisławowa. — 
Skrzyński Ludwik, z Nożdrza. — Dolański Józef, z Komorowa. — Bogdanowicz 
Józef, z Kossowa. — Rodkiewiez Józef, z Kossowa. — Hierowski Ludwik. z 
Niemirowa. — Giziński Alexander, 4 Tarnopola. j 
Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 7. listopada. 

Jego Excelencya hr. Schlik, c. k jencral jazdy, do Tarnopola. — Hr. 
Thun, e. k. feldmarszałek-lejtnant, do Tarnopola. — PP. Wurmb, e. k. podpół- 
kownik, do Mikołajowa. — Biliński Onufry, de Chocina. — Szczepański Mie- 
czysław, do Czajkowiec. — Gurkowscy Marcin i Kajetan, do Nowego-miasta. — 
Memmert Karol, do Brodów. — Huszkiewicz Jan, do Gajów. — Skretuski 
Edward, do Ostrowa. 


Paz 


pzez a = aj 
Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 7. listopada. 


BOAC pacDaEny A ECERRZEEROD 
Barometr , : 
A Stopień | Średni Ą z | 
Bira 5 Aa ciagla stan tem- | Kierunek i siła Stan 
GNE p wedlug | peratury SR atmosfery 
0° Renum.| Rerum. do g. 6 zr. 
ś n” toe i as ai 
6 god. zranaj 27 10 6 | 0°’ + l°’ półne.-wsch. | och U 
2 god, pop.) 27 11 6 l+ 1° 0? aia a 
10 god. wie.| 27 11 8 | 09 5 | ~. 


e] 
TEATRA. 
Dziś: dnia 8. listopoda 1854. 
„Miody maż i stara żona.“ 
Komedya w 3 aktach z francuskiego p. Mozeres. 


O s o b y: 
Kawaler Oskar de Baufort. . . . JP. Kaliciński. 
Hermina jego żona e « « « . . . - JP. Eker 


JPanna Kasprzycka, 
JPani Krzyżanowska, 
JP. Linkowski. 


Adela jej siostrzenica NK: 
Pani Delby, wdowa, kuzyna Oskara 
Duperier, poborca jenerałny . . . . . 
Surville, dowódzca batalionu . . . . . . JP. Wilkoszewski 
John, służący Oskara . . . . . - JP. Lauvernay. Í 
. 7 Program części muzykalnej: 

Na otwarcie widowiska: Polones p. Zimmermanu. 

Po akcie 1. Hexagona, kadryle p. Wład. Madurowicza. 
» %. mazur p. Adama Guatkowskiego. 


» 
W sobote: Na korzyść JP, Edwarda Kuns, opera niem. „Der 


Templer und die Jiidin.* 


Jego Excelencya p. minister spraw zewnętrznych hr. Buol- Schauenstein 
daje w niedziele na cześć obecności pana ministra barona v. d. Pfordten wielki 
obiad, Pan baron v. d. Pfordten zabawi 6 do 8 dni w Wićdniu. Jutro ma mieć 
zaszczyt być przyjmowanym na audyencyi u Jego Mości Cesarza. 

— W ciągu misiąca września ogłosił p. dyrektor Kreil następujące re- 
zultatata uezynionych poatrzeżeń o ile zbacza igła magnesowa w odnodze 


adryatyckiej. 
Gravaso zboczenie na zachód 110 50' 
Megline (zatoka w Katłaro) 4 5 pa 110 5y 
Antivari n m = 110 33: 
Durazzo s M Ą 11° 20 
Valona z H A 110 20: 


To wiedząc będzie mógł każdy marynarz puszczać się zupełnie bezpie- 
eznie w adryatycką odnogę, przyjmując w części odnogi położonej na południe 
Leszna 120, a w północnej 140, czyli dokładniej 130 30. 

Rozumie się samo przez się, że okręta, żeglujące po pewnych wodach, 
powodują się przeciętną miara, Dalsze rezultata spostrzeżeń na wybrzeżu Włoch 
będa w swym czasie ogłoszone. 


ERONI 
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— Chemik p. Rudolf Girtler robi z polecenia gminy Wićdeńskiej próby 


ze swoim wynalazkiem niszczenia szczurów bez trucizny za pomoca inhalacyi 
pewnego gazu w kanały. 


— List jakiegoś żołnierza z obozu sprzymierzonych podaje następujący. 
Żywy obraz tamtejszego Życia: „Od ośmiu dni obsypują nas Rosyanie gradem 
kul i granatów, których ze wszech stron dosełają nam najmniej po 500 w prze-. 
ciągu godziny. My kulimy się w krecich jamach, które wygrzebujemy szablą i 
palcami, i kule rosyjskie niewiele nam szkodzą. Przekopy będą dziś lub jutro 
skończone i wówczas poznają kozacy przewagę naszej artyleryi. Oczekujemy 
Rosyan w zapleczu i dlatego też stoją dwie francuskie i angielskie dywizye w 
pogotowiu na ich przyjęcie, gdy tymczasem my, czwarta dywizya, mamy doby- 
wać Sebastepola. Jesteśmy tak blizko Rosyan, że słyszymy ich dzwony i 
modły, o Gtej godzinie wieczorem widzimy jak klękaja do pacierza, słyszymy 
odgłos ich bębnów, ich Komendy i t, d.“ 


Przy dzisiejszej Gazecie Nr. 45. Rozmaitości. 
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Główny Redaktor PE. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


